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CZARY L .I BAN U 
o godz.' 4 p. p. , 

NOWOSCI Zaufałam o godzinie 4 p.p. 
Nad program aktual"' 

Cl 
Nad program 

w głównych rolach: piękna i urocza ności -dźwiękowe Tygodnik aktualności 
Miie Spinelly i żywiołowy Jean Murat 

Sport w Piotrkowie 
KTO ZAAWANSUJE DO KLASY A 

Jutrzejsza niedziela będzie d~cy
dującą w rozgrywkach finałowych 
4 mistrzów dla 4-ch podokręgów 
piłkarskich Ł. O. Z. P. N. nic więc 
dziwnego, że poszczególne kluby 
przygotowują się do trzeciego spo
tkania z całą starannością. 

Klub sportowy Concordja nie stra
cił dotąd ani jednego punktu. Wpra
wdzie bowiem mecz z Burzą w Pa
bjanicach wydawał się być prze
grany jednakowoż zwyciężyła pra
wda i sprawiedliwość. Ł. O. Z. P. N. 
kierując si<c objektywnością mecz 
sędziowany pod presją uniewainił 
i spotkanie zostanie powtórzone w 
warunkach, które muszą być uznane 
za normalne i decydujące o właści
wych kwalifikacjach obu rywalizują
cych drużyn. 

Niedzielny mecz Concordji ze 
Strzelcem mający być rozei"rany na 
boisku w Piotrkowie zadecyduje po
niekąd o tytule mistrzowskim. Fawo
ryts.m spotkania jest drużyna Con
coroji, która u siebie jest zespołem 
trudnym do pokonania. Zawodnicy 
Concordii posiadają bardzo dobrą 
technik«t i wszelkie walory na gra
czy A klasowych. • 

Echo Obcojęzyczne 
Ukazały si~ zeszyty sierpniowe 

Nr. 8-FP i Nr. 8-NP „Echa Obcoję
zycznego" (Franc.-Pol. i Niem.-Pol.) 
czasopiama, przeznaczonego dla zna· 
jących początki wzgl. zaawansowa
nych w jęz. franc. lub niem. 
Każdy numer .Echa Obcojęzycz· 

nego" zawiera krótkie opowiadania, 
anegdoty, artykuliki, wiersze, wzory 
listów handl. i t. d. w jęz. franc. lub 
niem., wraz z przekładem polskim, 
co czyni zbytecznem mozolne wy
szukiwanie słówek i ich znaczeń w 
słownikach. Czasopismo to można 
polecić każdemu, kto pragnie uczyć 
sice lub uzupełnić znajomość jęz. ob
cych. - Adrninistr. „Echa Obcojęz." 
(Warszawa 1) wysyła na żądanie 
bezpłatne numery okazowe. 

Kronika Filmowa 
NOWOŚCI - Zaufałam Ci. Treś

cią filmu jest zagadnienie rozwoju 
indywidualnych zdolności człowieka 
Ilustruje ją reżyser na przykładach 
ze świata artystycr;nego. Sprawdza 
się przytem twierdzenie, że z małej 
nikczemnej duszy ludzkiej trudno 
j est niekiedy wykrzesać iskierki 
w zn i o sł ości. 

Film przesycony serją paljatywów 
ideowych. Montaż scen przy efek
townych zdj~ciach, utrzymanych w 
tonie delikatnych nuance'ów, daje 
pełn'l całość wzrokową. 

John Boles świetny jak zawsze i 
uwodzicielski. Rosemary piękna i 
czarująca, ona utrzymuje grę na od
powiednim do tła poziomie. 

Obraz ma dobrą treść ideową, 
która znakomicie przeciwstawia wy
wrotowcom ludzi pracy i prawdzi-
wego ideału. Słp. 

Z kroniki 
towaf!ZMskłei 

W sobotę3 b.m.o g.6w.w kościele pa
rafjaJnym św.Jakóba,odbędzie się u
roczystość zaślubin p. Janiny Ka
źmierczakównej, córki obywatela m. 
Piotrkowa z p. Czesławem Cieciurą 
dyplomowanym mistrzem, właścicie
lem znanego zaszczytnie pierwszo
rzcednego zakładu krawieckiego w 
Piotrkowie. 

Szczęść Bo.że Młodej Parze! 

OBWIESZCZENIE Nr. Km. 1057133 

Komornik Sądu Grodzkiego w Bełc:hato• 
wie zamieazkały w Bełchatov. ie na mocy art. 
602, 603, 604, K. P. C. oa-łasza, ie w dniu 
8 sierpnia 1935 r. o g-odzinie 10-ej rano (oie 
później jednak niż w dwie godziny) w maj. 
Domachowice gm. Bełchatówek edbędzic aic: 
aprndai z przetarru publicznero ruchomoaci 
naleiących do Stefana Pieniąika i akładaią· 
cych aiit z trzody chlewnej i mebli oszaco
wanych na łączną sumę zł 900 na zaapok:oje
nie wierzytelności ;:;.taniaława Pawelczyka. 
Powyższe ruchomośoi można orl\dać pod 
wskazanym adre11em w dniu licytacji. 

Komornik: VI. Kubliclci 

NAJT AIQISZE ŻRÓDLO! 
Pierwsza Chrześcijańska Parowa Fabryka Papy Dachowej 

i Przetworów Smołowcowych 

,, H E R KU L E S '' 
Piotrków Trybunalski ul. Tomickiego 25, Telefon 13-26. 

POLECA gwarantowanej jakości: 
PAPĘ dachową smołowcową, SMOŁĘ preparowaną, SMOŁĘ 
gazową, PAK kamienny, PEPNIK specjalna masa żywiczna 
do podklejania papy na spojeniach, KARBOLINEUM do kon
serwowania drzewa, SPECJALNOŚĆ: papa dachowa „Bitum
Zywiczne" niepiaskowana. 

CENY KONKURENCYJNE 
Ofel'ły i wzory wysyła się na żądanie 

U VI AG Al 
Firma ELEKTRON - RAD JO ST. SZYMAŃSKI 

Piotrków Trybunalski, Słowackiego 22. 
Poleca po bardzo niskich cenach 

PIERWSZORZĘDNE APARATY RADJOWE do sieci, 
bateryjne i kryształkowe. 

STALE NA SKŁADZIE świeże baterje oraz sprzęt 
radjowy i elektrotechniczny. 

ŁADOWANIE 1 KONSERWACJA AKUMULATORÓW 
Solidna naprawa rad.jood.biornik6w wszelkiego typu. 1 · 

Kradzież patefonu zydentem Rzeczypospolitej, który VI Piotrkowie 
zechciał przyjąq red. Konrada Wrzo-
sa na dłuższem posłuchaniu, udzie- MÓWIĄ ŻE„. 

W nocy na 31-VII r. b. na szko
dę Kowalskiego Józefa, zamieszka
łego w Piotrkowie ul. Zwir· 
ki 43 nieznani sprawcy skradli z 
mieszkania patefon z płytami oraz 
garderobę męską i daillską ogólnej 
wartości 120 zł. 

łając mu niezmiernie :interes\'ijących „. żaden z byłych posłów okręgu 
informacyj; prelegent odtworzy i!! 
w przemówieniu dnia ; sierpnia 0 piotrkowskiego kandydować do nowe-
godz. 19.50, goSejmupodobnoniebędzie. Wysunięte 

Dochodzenie w toku. 

Zapowiedź tej audycji wywołała zostaną kandydatury z zupełnie no
niewątpli wie ~rozumiałe zaintereso- wgch ludzi i zupełnie uniezależnia„ 
wanie wśród wszystkich radjosłu- nych od jakichkolwiek czynników 
chac~y nietylk? ""( ~raju, ale i z.a- państwowych. 
gramcą, tern WJtCCeJ, ze w rozmowie, ===============!!! Sierpniowy numer 

PANI DOMU 
Zagadnienie przyczyn ąługoaci życia jest 

kwestią ciekawą i zywą, to też art. watc;pny 
1ierpaiowe10 D•m•r• .Paai Dema• „L>łu
row1ec:r:noic w Bułrarji" omawiający ayatem 
zycia Bułgarów, upewniający im krzepkość 
do peśne1 nawet 1tarolci,1tanowi intere11uj11cy 
przyczynek do wszechstronnero oawietlcnia 
tej kweatji. 

Sprawy, zwi11zane z sezencm letnim, trwa
jącym jeszcze w 1icrpniu w c•łej pełni oś
wietlaj11 art.: „ Trzy użytki - jeden koazt" 
(tajemnice plażowe) mówi . o racjonalnei ko
ametyce na plaży, art.: „Pn:ed aezonem mo· 
dy jeaicooej" p. Weil da1c rady, jak wyko
rzyatać „martwy aezon", wreszcie artykuł z 
dz1edi:iny kulinarnej to - „ W H:r:onie raków" 
Pani Elzbiety oraz liczne przepisy aktualne 
i na pnetwory. 

1. cyklu artykułów o walce u szkodnika• 
mi mamy ciek•wy art. o komarach, mówiący 
o ich rozwoju, wlaściwoici roznouenia mal•· 
rji i o tc;pien1u komarów. 

Stosunek „zarobków ludoolci miejskiej" 
do podatawowych wydatków, oparty na ze
atawieniach 1taty11tycznych daje nam obru 
dziaiejszych warunków zycia pracującej lud· 
ności miejskiej. 

tej p. Prezydent Rzeczypospolitej, 
odpowiadając na kolejne pytania 
prelegenta, omawra całą historję 
współpracy swej z Marszałkiem Pił
sudskim aż do ostatnich chwil życia 
Wodza Narodu, udzielając nadto 
odpowiedzi na aktualp.e pytania na
tury politycznej. Audycja ta nosić 
będzie tytuł: „Pan Prezydent Rze
czypospolitej o swej współpracy z 
Marszałkiem Piłsudskim". 

Muiyka jest jak perf11my.,. 
Muzyka jest nieraz jak perfumy, 

jak zapach. Jakaś mało znacząca me
lodja łó\czy si~ nierozerwalnie w pa
mi11ci człowieka z jakl.\ś sytuacją, 
roiłem wydarzeniem. Szczególnie na 
sali balowej, czy dancingu, czy przy 
jakiejkolwiek rozrywce wiąże sice me
todja z czemś milem, z człowiekiem 
czy nastrojem. Toteż z pewnością 
wielu słuchaczy przypomni sobie nie· 
jeden zapomniany szczegół, ożyje 
niejedno uczucie przytłoczone co
dziennością dnia 4 sierpnia o godz. 
14-ej w audycii obejmującej melodje 
i tańce ze znanych operetek i filmów. 

Dwa światy 

Zapewne, że warunki 111 ciężkie, jednak z 
oaja-ora:i:ych nawet można wydobyć trochę 
udowolenia moralnego i eatetycznero, jeżeli 
sic; dba o miły wygl\d mieszkania. J•k do
piąć tero celu przy bardze niewielkich kosz• 
tach, mówł art. „ .Najt&Jisze„.un:ądzenie jed
noizbowel'o mieazka111a. 

Wspomnieniom Jl prud lat 15-tu I wojny D • · · • 
:i: bolszewikami, poiwic;coma jeat nowela p. wa s~iaty przec1wstaw1a WeSO· 
M. Ankiewicz "L>wie potc;iri". ła audyc1a muzyczna w opracowa-

A~.t. „ W ~nriela~iej 11zxole ~la oaim~od- niu Tadeusza Sygietyńskiego, dnia 
1z;yc~. przec1w1taw1a wychowa01e .dz1e~1. ~ 4 sierpnia o godz:. 21-ej. Swiatopo· 
Anrlp, oparte na :i:aaadac:h 1&mod11elno1c1 l 1 d 'l hł · ł 
praktycznoaci, wychowaniu di:icci u 0111. g ~ mys .ov:y C opa, a Wl~C c.z .o· 

Sprawozdanie z li Międzyszkolnea-o Kon- wieka zrOSnif(tego Z rzeczyw1stoscią. 
kur1u 1prawnoaci iroapodarakiej, •prawozda- stąpającego mocno po ziemi i poe
n~e ze lli_>tu Harcerakiegc;> w ::,pal~, opi• ~a- ty, oderwanego od życia codzienne-
meiro buliera do maazynle.1 •azowe1 oraz roz- h h bł d A d 
nc wakazowki, jak płókać w nc; - dopełnia- g?, po C mur ac ą zą?ego. U y-
j, treści numeru. C)a ta, oparta na melodiach Suppe-

Pismo „Pani Domu" jest do nabycia w go, zgotuje radjosłuchaczom nieje
więku:ych kaic;rarniach, w kio1_kach .. razeto~ dną miłą niespodziankę. 
wych, w Ruchu oraz w Admm11trac11 „Pam 
l>omu", Warazawa, _Nowy Swiat 9• Postacie literackie tyją między 

Na f alath eteru 
~an Prezydent o swej współpracy 

z Marszałkiem Piłsudskim 
Chc'\c zapoznać jaknajszersze rze

sze społeczeństwa z rol(\, odegraną 
przez szereg najwybitniejszych współ
pracownikow Marszałka t'iłsudsk1e
go w d7.ie1e budowy Państwa Pol· 
ski ego na tle ich współpracy z W o
dzem Narodu, DyreKcJa .Polskieio 
Radja zwróciła się do znanego dzien· 
nikarza red. Konrada Wrzosa o 
przedstawienie słuchaczom radja w 
szeregu szkiców czołowych osobis
tości ze świata politycznego i woj
skowego. 

Red .• Konrad Wrzos, kierując się 
dotychczasowemi metodami swe1 pra
cy, oparł swe szkice na dokonanych 
z osobistościami temi wywiadami. 
W ten sposób powstał cykl sylwet 
postaci politycznych i wojskowych, 
1aki rozpocznie się już w pierwszych 
dniach sierpnia. 

Pierwsza z tego cyklu audycja 
odtwarzać będzie rozmOWf( z p. Pre• 

nami 
Niedzielny radjowy szkic literacki, 

ktory wygłosił dnia 4 b.m. o godz. 
16.45 Dr. Włodzimierz Jampolski ze 
Lwowa, poświęcony bcedzie posta
ciom literackim. Autor w swym cie
kawym szkicu omawia takie posta
cie, jak Hamlet, Don Kichot, Hektor 
i inni, które wyszły poza 4iteraturę 
i przez całe stulecia żyją w mowie, 
w codziennych określeniach, gdy 
nazywamy kogoś Don Ki-chotern po
litycznym albo współczesnym Ham
letem; ukazuje dalej, jak w ciągu 
wieków zmienia sice charakter tych 
postaci w życiu codziennym. 

MilośC i 
zbrodnia 

Sensacyjna powieść erotyczna 
Oboje przcśli spory kawałek dro

gi. Nie spotkali nikogo, prócz kilku 
drwali, którzy śpiesznie ukłonili się 
hrabiemu i znikli w gtCstwinie. Gdy 
jednak ojciec z córką doszli wresz~ 
cie do rozstajnej drogi, w oddc.!i 
ukazał się jakiś jeździec. 

Hrabia Harro stał jak wryty i nie 
spuszczał z niego płonących oczu. 
tlył to jego przyjaciel, baron Dal
heim1 ktory podczas procesu musiał 
złożyć zezname, świadczące przeciw 
memu. W o bee tego, iż Beata od
mówiła wszelkich zeznań, baron po· 
został jedynym człowiekiem, który 
wiedział, że hrabia posiada truciznę. 

Hrabia Treuenfels patrzył wycze
kująco na przyjaciela. Co też uczy
ni. baron'? Czy poda mu rękcc, czy 
tez zaprze się dawnej przyjaźni? 

Teraz baron Dalheim zbliżył się 
i poznał ojca i córkę. Jego przy
stojna, szczera twarz pokryła si«t ru
mieńcem. Drgnął, a w oczach iego 
odmalował się wyraz wahania. Po
tem jednak spuścił wzrok ku ziemi 
i, udadając, że nie zauważył ojca i 
córki u1ąt za cugle koma i odjechał 
w głąb lasu. 

Hrabia Harro śmiertelnie zbladł. 
Wiedział, źe baron Dalheim umyśl
nie uczyni! ten afront. A on musiał 
m1lczeć, nie mógł się bronić, me mógł 
żądać satysfakcji. Każdemu z jego 
znajomych wolno było bezkarme 
zmewazać go i lżyć. jeżeli jego 
na1lepszy przyjaciel postąpił w ten 
sposób, i n n i napewno uczynią to 
samo. 

- Zelżony! Napiętnowany! - j<ck
nął przez zaciśnięte zęby. 

- Co mówisz tatus1ul - spyła
ta Gilda. 

Otrząsnął się z posępnych myśli i 
zapanował nad bólem. Musiał być 
przygotowanym na podobne spot
kama. Niejeden jeszcze przejdzie 
z lękiem obok niego i nie zechce 
mu podać reki. Cóż w tern, zresz
tą dziwnego? Nikt nie miał pew
ności, aby ręce jego nie zbrukały 
się krwią. 

Musiał przełknąć tego ranka jesz
cze niejedną gorzką pigułkę. W po
wrotne] drod:r.e poszedł z liildą przez 
wieś. Chłopi stali tam i gapili się na 
niego, jak na dzikie zwierz{(. Albo 
też uciekali, chowali sitC za węgły 
chat i stamtąd przypatrywałi mu się 
ze zgrozą. Jeden z wiesniaków któ· 
rego niegdyś przyłapał na kłusow· 
nictwie1 lecz darował mu wintC przez 
wzgląd na jego dzieci, - stał teraz 
z rękami w kieszeniach przed swo· 
ją chatą. W zębach trzymał fajkę 
i bezczelnie wybałuszał oczy na hra· 
biego. Potem wyjął fajkę z ust i 
splunął na ziemię. 

SUDO RYN „AP. KOWALSKI" 
. u.1uwa POT 

Mogło to być umyślnie lub przy
padkowe. Hrabia jednak wyczuł, że 
wi_eśniak zrobił to z rozmysłem, to 
tez ogarnął go gniew, a twarz jego 
zbladła. 

wystrzegać się naśladownictw. ·- (Dalszy ciąg nastąpi) 

W niedzielę 4 sierpnia na boisku Concordji rozegrany zostanie mecz finałowy A klasy pomiędzy 
Concordi2' (Piotrków) Strzelcem (Kalisz) 
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Krwawy dramat w Jastarni 
Brzytwą poderłnął gardło to1ie i popełnił samabó'stwo 

„ Centralę służby śledczej w Warszawie 
zawiadomiono telefonicznie o krwawym 
dramacie małżeńskim, jaki rozegrał się 
we czwartek w Jastarni na Helu. 

Na miejsce strasznego dramatu małżeń 
skiego przybyła policja i komisja sądo

wo - lekarska z Pucka. Straszna zbrodnia 
wywołała na mieszkańcach i letnikach 
wstrząsające wrażenie. 

... ._ „,. ,,c 
Wiatry litewskie 

Psy fruwają - Ryby wylatują z rzeki - Woda staje dęba 
Prasa litewska donosi, ie pod Kiej

danami przeszedł niezwykłej siły hu
raJ!an. HuraJ!an szedł zaledwie na sze 
rokości 10 metrów, lecz na tej małej 
przestrzeni - spowodował oJ!romne 
spuslo.szenia. 

I Wicher zniszczył wiele zagród gos
podarczych i powyrywał drzewa z ko 
rzeniami. Lżejsze przedmioty, jak 
dachówki, kawłki drzewa i t. p. nie-
sione były na odległość 1 kim. Dozorca willi Józef Salczewski w przy 

stępie szałµ poderżnął brzytwą gardło żo 

nie swojej Helenie, w chwili, gdy ta była 
po~rążona we śnie. Ranna zerwała s~ę 

z łóżka, pobiegła kihka kroków i padła 
martwa na ziemię. 

Polska prowadzi w tr6imeau balt»ekim 
Pies jednego z włościan, porwany 

nrzez wicher, rzucony został w odleg
łości 100 m. został zabity na 
miejscu. 

Z rzeki Dubissy huragan, w dosłow
nem tego słowa znaczeniu, wyrzucił 
wodę wraz z rybami, które znajdo
wano nastepnie rozrzucone na dale
kiei przestrzeni w pobliżu rzeki. 

Widząc to zbte>dniarz, tą samą brzyt
wą poderżnął sobie również gardło i wy
biegł przed willę, gdzie upadł i po kilku 
minutach skonał. 

65 contra 61 
TALLIN , 1.8. - Jak było do przewi

dzenia lekkoatleci polscy uzyskali w 
pierwszym dniu trójmeczu bałtyckiego 

Tróika złodzieiska za kratkami 
Tak łgali, at wyłgali sit: wza:emnie do„. kozy 

Przed kilku dniami do mi~szkania 
Szlamy Goldberl!a (Freta 25) włamali 
się złodzieje i skradli różnej ,l!ardero-

W Wilnie te z są rudery 
Pod wpływem wiadomości o strasz

nej katastrofie budowlanej w Warsza
wie, do policji wileńskiej zaczęli zgła
szać się mieszkańcy zaniedbanych do
mów, donosząc o niebezpieczeństwie, 
grożącem kamienicom. M. in. policja 
wzięła pod uwagę doniesienie o zagro
żeniu kamienicy przy ul. ślepej 5. Na 
miejsce u'dała się komisja budowlana. 

by oraz bielizny za 1000 złotych. Wy
wiadowcy policji poszukiwali rzeczy 
na Wołówce i natrafili na ni_!!dzie ni~
meldowaneJ!o Edwarda Paseckie~o, 
który miał na sobie koszulę Goldber
~a. Piasecki jest znanym złodzieiem 
wielokrotnie karanym. Do kradzieży 
nie chciał się przyznać, ale składając 
wykrętne zeznania, poplątał się i 
wsypał kompana Jana Galiszkiewi
cza (Dzika 4), którego afeszbowano. Ga 
liszkiewicz skolei, tłomacząc się rów
nież wykrętnie, wsypał mimowoli pase 
ra·Moszka Dobrowiana )Stawki 9). Ca
łą trójkę ulokowano za kratami. · 

Gdzie się wali- tam sie pali- i ·kradną 
Jeden s'ę gapił, drugi kradł 

i Zinowiewa pochwycił. Zegarek mu 
odebrał, -przy współudziale innych 
ciekawych obił złodzieja, a potem od
dał J!o w ręce policji. 

szereg wartościowych sukcesów. Kuchar 
ski wywalczył pierwsze miejsce na dy· 
stansie 800 mtr. w czasie 1 :57,2. Noji po
konał najlepszych długodystansowców łv 
tewskich i estońskich. uzyskując na dy
stansie 5 klm. czas 15:20. Biniakowski 
triumfował w 400-metrówce (50,7), a Tru 
czyk w oszczepie (63 mtr. 80 cm.). 

Zawiodła, jak zwykle, nasza sztafeta. 
Zmiana pałeczek stanowi bolączkę pol
skich lekkoatletów, która w poważnych 
spotkaniach międzypaństwo\\'ych mści 

się na wyniku. 

Po pierwszym dniu Polacy prowadzą 
65 punktami przed Eston;ą 61 i Łotwą 
45 pkt. 

$1iwki b,dą tan=e 
Opbry urodzai tegoroc1 ny 

(K) Mimo wyjątkowo chłodnego Iata, 
d01piszą zbiory owoców później dojrze
wających. Jak zapowiadają ogrodnicy, 
szczególnie obficie wypadną w r. b. zbio
ry śliwek w naszych sadach owocowych. 

Ukazanie się na rynku pierwszych śli
wek krajowych, oczekiwane jest już za 
dwa tygodnie, co spowoduje zahamowa
nie zbędnego importu zagranicznych o
woców. 

Kieszonkowy gramofon 
Wynalazek polskich intynierów 

W urzędzie patentowym przedsta
wiony został nowy wynalazek, który 
spowoduje zasadniczy przewrót w 
przemyśle gramofonowym. 

Dwaj młodzi inżynierowie polscy ab
solwenci politechniki wą,,rszawskiej, 
skonstruowali nowy typ aparatu pate
fonowego, który nagrywa teksty mu· 
zyczne i sł-owne nie- jak dotąd po
wszechnie stosowano z płyt, lecz z taś
my filmowej. 

Wynalazek ten umożliwi sporządze 
nie minjaturowych patefonów, miesz
czących się nawet w kieszeni. 

Eksploatacją sensacyjnego wynalaz
ku zainteresowali się amerykańscy ka
pitaliści, którzy podejmą produkcję na 
wych patefonów na szerszą skalę. 

Uniwersytet 
J6zP.f a Pił~udsłriegn 

W okolicy miejsca strasznej kata
strofy na ulicy Freta przez całe dwa 
dni zbierały się tłumy ciekawych. 
Skorzystali z tel!o złodzieje i kręcili 
się w tłumie, penetrując kieszenie 
ciekawych. Jedne.eo z takich złodzie
jów, znanego dobrze policji, Leona 
Zinowiewa (F elii1skie,eo 1) schwytano 
na Długiej róg Freta. Skradł on Ja
nowi Gutowskiemu (Mostowa 14) ze· 
l2arek. Gutowski spostrzegł się wporę 

Na Puławskiej można $Paf spokojn:e 
(K) Przemianowanie Uniwersytetu War 

szawskiego na Uniwersytet Józefa Piłsud
skiego wymaga formalnie wydania noweli 
do ustawy akademickiej. aby nowa nazwa 
tej uczelni znalazła już zastosowanie urzę 
dowe. Poraz pierwszy użyto ją obecnie 
przy ogłoszeniu wykazów wyborczych 
wyższych uczelni. 

Kole!ka znika po klika mtr, dziennie 

Trupa WJIOWiGRD z Wistr 
W pobliżu mos.tu Poniatowskiel!o 

wyłowiono zwłoki nieznanego męż
czyzny w wieku średnim. T rut> był w 
stanie silnego rozkładu. - Przeby
wał w wodzie od kilku miesięcy. 

Na ulicy Puławskiej w Mokotowie roz 
poczęto w dniu wczorajszym usuwanie 
szyn kolejki, która, jak wiadomo, zaćznie 
funkcjonować od odcinka poło.żonego 

pod Nr. 100-a na Puławskiej. 
Poczynając od Placu Unji Lubelskiej, 

w dniu wc.zoi-ajszym praca postępowała 
nader szybko. Metr za metrem usuwano 
szyny, które ładowano na wagony, posu· 
wające się w stronę Wierzbna. Zg.nile 

Kronika Łódzka 
PRZEBUDOWA SZOSY 

W związku z przebudową szosy 
Łódź-Tomaszów izba przemysłowo
handlowa w Łodzi wystosowała me
morjał do Województwa w Łodzi, w 
którym zwraca uwagę, że w interesie 
właścicieli poiazdów roboty należy 
tak rozplanować aby na najbardziej 
ożywionych odcinkach tej siosy ruch 
kołowy nie ule$!ł zahamowaniu na 
dłuższy okres czas. 

AKTYWNOść P. PREZYDENTA 
GLAZKA 

Po inspekcjach robót publicznych 
i wizytacjach zakładów miejskich 
zwiedził p. prezydent Głazek I miej
ski zakład wychowawczy dla niemo
wląt przy ul. Krzemienieckiej 5. Pan 
prezydent interesował się żywo orga
nizacją zakładu i wyraził zadowol~nie 
ze stanu sacitarnego zakładu i sb.na 
dzieci, oraz wyraził zdziwienie, 1ż 
mimo poważnych braków jak szczu
płość lokalu, brak odpowiedniej pral
ni, pwnic i t. p. - zakład pokonvwu
~e trudności i wychowuje na lrnszt 

UWIĘZIONY EGZEKUTOR 
SKARBOWY 

\Y/ ub. czwartek do biura ,!!miny żydow
skiej w Przemyślu przybył sekwestrałor 
i zażądał zapłacenia kilkuset złotych z ty 
tulu zaległych podatków. Ponieważ w bi~ 
rze był tylko woźny, egzekutor zagroził 
otwarciem kasy ogniotrwałej przez ślusa
rza i oświadczył, że nie wyjdzie z biura, 
dopóki nie dostanie pieniędzy, Woźny 
pe-szedł na poszukiwanie rrezesa gminy, 
przed tem jednak zamkną egzekutora w 
biurze. Po pewnym czasie egzekutor 
zawiadomił telefonicznie urząd skarbo
wy. źe został zamknięty w lokalu gminy 
żydow!!kiej. Urząd delegował kilku pra
cowników, którzy uwolnili sekwestrato
ra, a kasę ogniotrwałą załadowali na wóz 
i zawieźli do urzędu. 

W ALKI RELIGIJNE W TURCJI 

miasta 163 dzieci w tern 108 podrzut
ków. 

DODATKOWE KOMISJE 
POBOROWE 

W dniu 16 sierpnia .r. b. w lokalu wy 
dizału wojskowego zarządu miasta Ło
dzi prz yul. Piotrkowskiej 165 urzędo 
wać będzie dodatkowa komisja pobo
rowa dla PKU Łódź - Miasto I, na któ
rą winni się stawić pohorowi rocznika 
1914, 1913 i 1912, którzy z jakichkol· 
wie~ względów nie stawili się na ubie
głe komisje oraz pobor-0wi roczników 
starszych, nie posiadających jeszcze u
regulowanego stosunku do służby woj
skowej, zamieszkali n aterenie 2, 3, 5, 
8, 9 i 11 Kom; policji. W dniu 28 sierp 
nia r. b. w tymże lokalu urzędować bę
dzie dodatkowa komisja poborowa dla 
PKU Łódź - Miasto II, na którą winni 
się stawić . poborowi, jak wyżej, za
mieszkali na terenie 1, 4, 6, 7, 10, 12, 
13 i 14 Kom. policji. 

OBOSTRZENIE PRZEPISóW 
O PRZYJMOWANIU CUDZO ZIEM-

' CóW 
Dotychczasowe przepisy q zezwole-

podkłady rozchwytywała ludność na o
pał. Część jednak ich, przedstawiającą 

jakąś wartość, zabierał zarząd kole;ki 
na wagony. Wczoraj prace dotarły do 
czwartego przystanku tramwa;owego 
priy ul. Szustra. Dziś od samego rana ro
bota trwa dalej, posuwając się szybko w 
stronę W1erzbna. . 

J\łż nocy wczorajszej mieszkańcy ulicy 
Puławskiej mogli spać spokojnie. Nie bu
dził ich prreraźliwy gwizd lok<>m<>tywy 
i walenie dzwonka alarmowego na całej 
trasie kolejki. 

Plac pokolejkowy na Placu Unii Lu
belskiej przedstawia w tej chwili rozko
pane pole. 

Upa y w Ame e 
100 porateń słonicrnych 
NOWY JORK - Panujące od dłuż 

szego czasu w Stanach środkowych 
niebywałe upały spQwodowały, flllż 
znaczne szkody na polach i doprowa
dziły ludność do fizycznego wyczerpa
nia. 

Dotychczas zanotowano przeszł.o 
100 wypadków śmierci spowodu pora
żenia słonecznego. . 

Dumr do rozbiórki w Wa~stawie 
Straszna katasrofa przy ul. Freta po

działała jako groźne momento. 
Dowiadujemy się, że we czwartek 

władze inspekcyjno - budowlane wy· 

TYTUŁ NIE USTALONY 
Dotyczy to nowej rewji w kinie VarieM 

której wykonawcami są: Ludwik Lawiński, 
Madziarówna, Belski, Viloetta, Theo i inni. 
Po występach ~Xł Hermana, kino Variete, 
pragnąc utrzymać rewję na odpowiednio 
wysokim poziomie z:aangałowało mistrz~ hu
moru, czołowego artystę -teatrów „Qm pro 
quo" i „Banda" - Ludwika Lawińskiego, 
Udział tego ulubionęgo wesołka stał się 
prawdziwym magnesem dla publiczności 
warszawskiej tłumnie odwiedzającej kino 
Variete, bowiem nazwisko Lawińskiego na 
afiszu, daje gwarancję, że program jest na· 
prawdę wesoły. Każdy zresztą mote się o 
tem przekonać naocznie za jedyne 49, 79 
lub 99 groszy, takie bowiem są „kryzvsowe 
ceny" kina Variete. Na ekranie kina dosko
nała „Rewolucja śmiechu". Całość programu 
-. to 100 proc. humor. 

I 
znaczyły w szybkiem tempie do roz· 
biórki kilku zagrożonych domów. Roz 
biórki poprzedzą eksmisje lokatorów. 
Są to domy: przy ul. Prądzyńskiego 

2, Grochowskiej 23, Solec 51, Wolskiej 
62, Przemyskiej 13, Bartyckiej 16, Kro 
chmalnej 81, Madalińskiego 74, żytniej 
40, Czerniakowskiej 37, Konarsk;ego 
5, Młocińskiej 7, Solec 45, Gościniec 
6, Madalińskiego 37, Szczęśliwickiej 
12, Bartyckiej 10, Dolnej 21, Radzy
mińskiej 18, Żytniej 48, Węgierskiej 10, 
Opaczewskiej 40, Grójeckiej 18. 

Poza tern na mocy zarządzenia 
władz administracyjnych dokonano 
we czwartek eksmisji 6 rodzin z domu 
przy Zamojskiego 6. W szystkie te do
my, w liczbie 18-tu, grożą zawaleniem 
się. Niezależnie od tego specjalna ko
misja policyjno - budowlana rozpoczę
ła badania wie]u innych domów, któ
rych stan nasuwa wątpliwości. 

Z FRONTU PRACY 
WYPOWIEDZENIE UMOWY ZBIOROWEJ 

W PIEKARSTWIE 

Olbrzymie wratenie wywarło wśród ro
botników wypowiedzenie przez zarząd ce
chu p~ekarz:y dotychczasowej umowy zbioro
wej. W myśl tej umowy, obowiązuje miesięcz 
ny termin wypowiedzenia, tak. że dotych
czasowe warunki mają wygasnąć 1 wrześ
nia. 

Mimo, iż cech uspokaja, :te nie ma za
miaru obnityć płace, uchodzi za rzecz pew
ną, że wypowiedzenie umowy zmierza w 
tym kierunku, Przedsiębiorcy piekarscy od 
dłuższ:e!l:o już czasu l!rozili wypowiedzeniem 
umowy zbiorowej. Chcą oni oberwać płac~ 
i z drugiej strony wykazać, że obniżka ceny 
chleba zmusza ich do redukcji płac. 

, ZWYCIĘSTWO PRACOWNIKóW W PRAL 
NIACH LWOWSKICH 

Strajk w pralniach lwowskich zakończył 
się zwycięstwem pracowników. Uzyskali oni 
poprawę warunków pracy i płacy, które je-
dnak w d'.'l!szym ciągu są b. niskie. , 

! STRAJK 400 BRUKARZY W LODZI 
Dziś rano zastrajkowało w Łodzi 400 ro-

l botników brukarskich, zatrudnionych przez: 

I prywatnych przec!si~biorców. Strajkujący 
walcza o podwyżkę płac. 

1000 ROBOTNlKóW STRACIŁO PRACĘ 
Zakłady włókiennicze Sp. Akc. Hebler w 

Łodzi zostały unieruchomione na czas nieo
kreślony. Spowodu zamknięcia fabryki 1000 
robotników straciło pracę. 

Pow0dem zamknięcia fabrvki jest brak 
zamówień. 

ZE ŚWIATA 

DELEGACJA POLSKA W SOF Jl 
Do So,fji przybyła delegacja wojska 

polskiego z gen. Orlicz Dresze.rem na cze
le. Weźmie ona udział w uroczystościach 
odsłonięcia mauzoleum króla Władysła
wa Warneńczyka. Dowódca j!arnizonu So
fii, gen Złatanow przyjmował delegację 
obiadem. Jutro de-legacja udaje sie do 
Warny. 

KATASTROFA SAMOLOTU 
U wybrzeży Kalifornii wydarzyła się ta 

jemnicza katastrofa równie tajemniczego 
samolotu. Mianowicie, wyruszył w podróż 
próbną nowy model amerykańskiego sa
molotu myśliwskii:go, który zarówno szyb 
kością jak i uzbroł' eniern przewyższa 
wszystkie typy sam·o otów myś.Jiwskich 
świata. Samolot ten zaoipatrzony jest w 6 
karabinów ma,szynowych i rozwija szyb
kość 520 kim. na godzinę. Od 30 godzin 
nie można znaleść żadnych śladów zagi-
nionego samolotu. 

W ALKI W CHINACH 
Czerwone wojska chińskie, które zajęły 

prowincję Seczuan, starają się opanowa~ 
dalsze prowincje, a mianowicie Karn;u l 
Szensi, co umożliwi im nawiązanie łącz· 
ności z Mongolją. 
ZMIANY W RZĄDZIE RUMUŃSKIM 
.Mi!liister przemysłu i handlu Manuiles 

cu Slnmga podał się do dymisji: Prernj~i; 
złożył królowi raport o obecne1 sytuac11 
gospodarczej w kraju i zaproponował za
stąpienie ząvmisj o~owaneJ!o ministra in
nym członkiem gabinetu. Rernrt ,przemy
słu powierzono ministrowi zdrowia. 

W ALKI ZE STAHLHELMEM 
Rząd niemiicki prowadzi w dalszym 

ciągu walkę z organizacją s.tahlhelil'.l:u· 
Rozwiązano Stah!helm w WJes.badeTJ1e. 
Powodean tego było podobno wysoce obra 
źliwe stanowisk~ członkóVf tej org~izacji 
wobec państwa i ruchu l11tlerowsk1ego. 

Z KRAJU 

ELEKTRYFIKACJA 
OKRĘGU ł..óDZKIEGO 

Miasto Aleksandrów przeprowadza o· 
hecnie pertraktacje z dyrekcją łódzhej 
elektrowni w sprawie przy_łaczenia tego 
miasta do sieci łódzkiej. ł{ównocześnie 
podjęte zostały sta:ania w kierunku ze
lektryfikowania całego województwa 
lódz.kiego. Na plan pierwszy mają pójść 
powiaty łęczycki i sieradzki. 

BóJKA W SĄDZIE 

W gmachu sądu okręgowego we Lwa'.. 
wie toczyła się sprawa separacyjna mię· 
dzy rzeźnikiem ze Skały a jego żoną. 
.Podczas przerwy kobieta napadła na. 
swego męża, pobiła go i pokąsała t k 
mocno, że musiano wzywać pogotowie. 

ZDERZENIE AUTOBUSU Z ROWEREM 
Niedaleko .Mielca w Makipols·ce auto· 

bus najechał na rowerzystę Józefa Ko
walskiego. Auto•bus jechał bez sy~nałów 
oslrzegawczych, wskutek czego Kowal
ski nie mógł usunąć się z drogi. Rowerzy 
sta odniósł ciężkie rany. 

ARESZTOWANIE DZIENNIKARZA 
Prokurator w Rybniku nakazał are9z· 

towanie red. Trun:~hardta, w)'dawcę 
dziennika „Katolische V olkszeitung". Pi 
smo to wydawane było w polskim duchu. 
Aresztowanie wywołało wielkie zdziwie 
nie, tern więcej, że Trunkhardt jest z po 
chodzenia Niemcem, w czasie plebiscytu 
wy1powiedział się po stronie Polski, a pi 
smo swe redagował w polskim duchu, po 
tępiając reżim hitlerowski. 

PSZCZOŁY ZAKLULY KONIA 
We wsi Uniszowa, niedaleko Tamowa, 

ró'j psz cz·ół obsiadł przejeżdżającą parę 
koni. Konie zostały tai'.< mocno 'Pokąsane, 
że jeden zginął na miejscu, a drugie.go z 
trudem udało się uratować. 

BRUKI NA MARYMONCIE 
Z pieniędzy wyasyig'llowanych prze:c. 

Fundusz Pracy wykonane będą w roku 
bieżącym dodatkowe roboty brukarskie 
na Marymoncie. Zabrukowana będzie u
lica Potocka Dolna, oraz odcinki ulicy 
Szlacheckiej i Skrzelewskie' . Pofożony 
będzie kamień polny. Prócz tego, jeszcze 
w roku bieżącym nastą'Pi reparacja ulk:y 
Kamedułów, Jana III, Marji Kazimiery, 
Gdańskiej i Rudzkiej. 

GLINIANKI W MOKOTOWIE 
W Mokotowie znajduje się największa 

ilość glinianek, w których gnieżdżą się 
zarazki malarii. Zarząd przyjaciół Moko
towa poczynił starania o zasypanie tych 
gliniandc. Obecnie zasypywana jest gli
nianka przy ul. Wiktorskiej, a w naibliż· 
szym czasie nastąpi likwidacja pozosta
łych źródeł zarazy. Władze mie'skie dały 
zapewnienie, że glinianki nie będą zasy· 
p_ywane śmieci jak dotychczas, lecz; zie
mią. 

POWODZI 
W WARSZAWIE NIE BĘDZIE 

Biuro hvdrograficzne Min. Komunika
cji stwierdza, że ludność Warszawy nie 
powinna żywić żadnych obaw powodzio· 
wych. Zarówno świętojanka, jak i pói
niejsza powódz letnia nie są zupełnie spo 
dziewane. Nadejście wyższej fali wody 
możliwe jest dopiero w październiku . 

Rząd turecki przepro~adził rozdział ko 
ścioła od państwa, rozwiązał zakony, oraz 
wprowadził liczne obostrzenia ąo~_vczą
ce związków o charakterze rehgi1nym. 
Wywołało to ~prze~i~v lu.dno_ści, s:i:cze~ól 
nie ludności w1e1sk1e1, ktora 1est nt~z0:de: 
walona z reform. Fanatycznie nastro1em 
mahometanh tworzą sekty religiine, wal
czace z władzami państwo~emi. V/I ~stat
nich dniach aresztowano ktl~adz1es1ąt o
sób spośród mieszkańców w~osek a!lato
li i skich, które utworzyły ta1ny zwiazek 
religijny. 

niach dla firm, na zatrudnienie cudzo
ziemców, stanowiły, że firmy zagranicz 
ne, które prowadzą oddziały w Polsce, 
nie potrzebowały ubiegać się o każdo
razowe zezwolenie. Obecnie przeµisy 
te zostały obostrzone, aby zapobiec 
nadmiernej konkurencji na rynku pra
cy, albowiem stwierdzono, że firmy 
niektóre zatrudniają robotników nie
potrzebnie, pozbawiając w ten sposób 
możności zarobkowania robotników 
polskich, -0 takich samych kwalifika
cjach zawodowych. Obecnie wszyst
kie bez wyjątku firmy muszą uzyskać 
ze Starostwa każdorazowo zezwole
.nie na zatrudnienie robotnków obco
krajowców (W). 

Robotnicy dobrze orientują się w tej per
fidnej polityce i zamach ze strony piekarzy 
spotka się r. odpowiedniem odparciem. 

RAD JO 
ARESZTOWANIE RADNEGO 

W miejscowości Solca Wielka pod 
Łodzią został aresztowany były rad
ny N . D. Antoni Czernik. OJ>rócz 
Czernika areisztowane zostałv jeszc:ze 
dwie osobv, am. in. prezes Kola Str. 

I Nar. w Solcv Wielkiej Karol Grabar
czyk i nieiaki Zasada. 

~~:!YN ~l~~~~~k '!ył~~~~! I 
SOBOTA 3 SIERPNIA 1935 R. 

6.30 Pieśń poran. 6.35 Gimn. 6,50 Płyty. 
8.25 Wsk. prakt. 11.57 Sygnał czasu i hejnał 
12.15 Płyty. 13,00 Chwilka dla kobiet. 13.05 
Mała ork. 14.30 i 15.15 Płyty. 15.25 Nasz 
handel morski. 15.30 Tr. z Wilna, 16.00 
Skrzynka techn. 16.15 Lekkie piosenki 16.30 
Recital fort. S. Nawrockiego. 16.50 „ U me-

rz.a Wilhelma Il, książe Ernest August 
Hanowerski został ciężko ranny w kata-

1 

strofie samochodowej pod Winchester. 
Książe bawi w Anglji, jako gość jednej 

z rodzin arystokratycznych. l ty" - opow, Z. Bartkiewicza. 17.00 Ork. 
pod dyr. St. Nawrota. 18.00 Poradnik sporL 

18.10 Wiersz Jerzego Paczkowskiego. 18.30 
Przegląd wydaw. 18.40 Życie art, stolicy. 
18.45 Płyty. 19.05 Program na niedz. 19.30 
Nasze pieśni - odśp. H. Lipowska. 19,50 
Pogad. aktualna. 20.00 Tr. z: Wilna. 20.10 Tr. 

1 ze Lwowa, 20.55 ObraŻki z tycia dawnej i 
współczesnej Polski. 21.00 Aud. dla Polaków 
z zagr. („Legjony"). 21.30 Koncert symlon. 

I 22.10 Wiad. sport. 22,10 Wesoła Syrena nad 
morzem. 22.30 Płyty. 

J 
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Wśród przyszłych sław lotniczych 
·„Chłopcy z Pragi" - w roll konstruktorów 

"Wratenia z wycleczkl do Wołyńskie) Szkoły Szybowcowej 
Lotnictwo - ten zdrowy narkotyk dzi

siejszego pokolenia - pasjonuje wszyst
kich. Dwukrotne sukcesy naszych barw w 
zawodach „challengeo.wych" spopulary
zowały wśród społeczeństwa id~ę lotni· 
czą. Dobrze się stało, że Polska porzuciła 
myśl dalszego uczestniczenia w Challen
ge'u, który szkoli jedynie wybitne jed
nostki, na korzyść rozszerzenia sportu lot 
niczego wszerz. Zorganizowano cały sze· 
reg szkół ezybowoowych, tego „abc" lotni
czego. Zaroiły się modelarnie, młodzi kon' 
strukforzy z ochotą zabrali się do pracy, 
jednocześnie ićh starsi koledzy ruszyli 
na podbój powietrza. 

W celu zapoznania przedstawicieli pra
ay % pracą na szybowiskach, zarząd okrę

•. gu warszawskiego LOPP-u z<>rganizO'Wał, 
przed trzema dniami, wycieczkę do Kuli
kowa, koło Ktzemieńca. 

Po 14 godzinach drogi d-0brnęHśnty na 
wschodni kraniec Rzeczypospolitej, do 
tak 'LW. „Wołyńskiej Szwajcarji", której 
malowniczość nie ustępwje Karp.atom, czy 
Tatrom. Jeszcze godzina jazdy aut-obusem 
i jesteśmy u stóp góry Sokolej, wśród 
gwaru młodzieży, :tajętej wzlotami, kwaJi 
fikującemi ją do ooraz wyższych szczebli 
kar jery lotniczej. 

Kulików, jako ośrodek szybowcowy po 
siada doskonałe warunki. Masywa 
wzgórz, dochodiące do 400 metrów po
nad poziom morza, dostarczają turyście 
nieoczekiwanych wrażeń, a jednocześnie 
stwarzają wymarzone warunki wzlotów. 
Szkoła posiada własny hangar, warszta 

ty, świetlit:ę i obszerne sypialnie, stano
wiące ciekawą osobliwość fabryki mebli w 
Krzemieńcu, która produkuje składane w 
ciągu 8 minut domki za cenę 600 złotych. 

400 żebraków z Warszawy 
pratuje uczctwle na chleb 

(K) Wydział Opieki Społecznej Zar1ą· · 
du Miejskiego opracował sprawozdanie o 
wynikach akcji walki z żebractwem i włó 
częgostwem na terenie stolicy. 

Wskutek zatrzymywania żebraków na 
ulicach opuściło szeregi zawodowego że 
bractwa przeszło 1500 osób. Część /. 
nich odesłano na prowincję do gmin ro· 

dzinnych, część zaś osadzono w domach 
pracy przymusowej. 

W stolicy 400 osób zatrudniono w do
mu przy ul. Czerniakowskiej Nr. 168 
Byli żebracy pracują, jak pożyteczni 
członkowie społeczeństwa w warszta 
lach krawieckich, szewskich, koszykar
skich i introligatorskich. 

Im· p~:t ·:lej - hm gorzet 

Pociąg z Rembertowa op6fnlają s·ę 
Komunikacja podmiejska nie wzbudza spodzianka. W odległości 2 kim. od 

naogół zasb.zeżeń mieszkańców okolic Dworca Wschodniego pocią~ iest stale za 
podwarsuwskich. Niezrnzumiałe są tył- trzymyWany. Czeka się 5 minut, aż przej 

Warto byłoby pokazać je Warszawie na 
wystawie Budowlanej, organiz<lwanej 
przez Bank Gospodarstwa Krajowego. 

Młodzież wita nas ze staropolski\ g-0-
ścinno.ścią. Wszyscy się przecież :znamy. 
Najmłodsi ,,lotnicy", którzy dłuhil\ cały 
dziel1 w modelarni - to zdolniejsi ucznio 
wie szkół miejskich na Pr.ad.ze. 

Rozmawiamy z „konstruktorami''. 12-
letni Ryś posiada już wszelkie wiadomo
ści z dziedziny lotnictwa. Potrafi obliczać 
wymiary i obciążenie skrzydeł w stosunku 
do kadłuba, zbudował kilka modeli szy
bowców, które wróżą mu piękną przy
szłość, i z zazdrością patrzy się na star
szych kolegów, wt:pinających aię coraz 
wyżej w karjerze lotniczej. 

Właśnie ze szczytu Sokolej Góry wy
leciał do lotu pokazowefio szybowiec, po
pularna ,,wrona", pilo-towana przez kie
rownika szkoły Mikulskiego. Rzecz cha
rakterystyczna, że najbardziej fachowe u
wagi o locie padają z ust miejscowych 
chłopców, zatrudnionych przy rulowaniu 
szybowców na start. 

„Wrona" wzb~la się lekko w górę, robi 
piękny wiraż i kieruje swój dziób w kie
runku Ostrej Góry. Po 5 minutach, lekko 
ląduje, wzbudzając zachwyt licznie zgro
madzonych gości. 

Teraz popisują się przed nami kochani 
„chłopcy z Pragi". Całe zbocze Sokolej 
Skały obsiadły czarne punkciki „konsłruk 
torów", którzy wysyłają w powietrze swe 
mo·dele. Różnorodność konstrukcji, ;a.k 
również pomysłow<lść w wykonaniu szcze 
gółów technicznych napawa nas dumą. 
Wyrosną z nich tęgie siły lotnicze. 

O tero, jak trudną jest droga karjery 
lotniczej - pom6wimy następnym razem. 

Obrdnr zboczeniec na lawie oskarżonych 
Sensacyjny proces przy drzwiach zamknłętyc:h 

W sądzie apelacyjnym toczy się dzi
siaj przy drzwiach zamkniętych sprawa 
Marjana Turka, skazanego na 5 lat więzie 
nia za szereg przestępstw przeciwko mo
ralności. Turek naw.iązywał kontakty z 
młodemi chłopcami, il. następnie poznawał 
ich z różnemi zboczeńcami, którzy suto 
<>płacali się mu. 

Sprawa Marjana Turka w sądzie okrę· 
gowym ujawniła ponure kulisy życia 
wielkomie}skiego. Jako świadków wezwa
no 21 osób, w tem dwóch hrabiów L., pew 
nego docenta wyższej uczelni, dyrektora 
banku i wielu innych. 

Zeznania składały również ofiary zwy
rodnialca - kilku uczni starszych klas 
gimnazjów średnich. 

stancji, w Warszawie istnieje szereg za• 
konspirowanych klubów zboczeńców, do 
których wciągane są podstępnie niewinne 
ofiary. Marjan Turek był dostawcą „to
waru" do jednego z takich klubów. 

Sensacją dzisiejszego procesu jest oko· 
liczność, że część świadków, która wystę
powała na rozprawie w pierwszej instan
cji, została postawiona przez urząd proku 
ratorski w stan oskarźenia w związku z 
ujawnieni~m faktu, źe utrzymywali sto· 
sunki z nieletniemi chłopcami. Między in
nemi w stan oskarżenia postawiono znane 
go w sferach towarzyskich hrabiego. 

Ja:ko dowody rzeciowe do akt sprawy 
dołączone są ohydne zdjęcia pomograficz 

ne. I 
Jak wykazała rozprawa w pierwszej in-

Obrońca oskarżonego Turka, adwokat 
AleKsander Kielski, idzie w kierunku 
przeprowadzenia dowodu, że Turek jak i 
inni zboczeńcy, to ludzie chorzy, których 
należy leczyć, a w każdym razie zrozu· 
rr.ieć, nie karać zaś więzieniem. 

Postrach Woli Wladysl1'1 Rok przed sadem 
Odpowiada za zabójstwo wieśniaka 

Dzisiaj przed sądem okręgowym staje 
groźny awanturnik z Woli · Władysław 
Rok. 

Dnia 24-go lute&o r. b. na targ przybył 
wieśniak Aleksander świątek. Rok zbli
żył się do niego, żądając pieniędzy na 
wódkę. Świątek odmówił, uderza!ąc Ro· 
ka. Wywiązała się bó~ka. Nagle padł 
strzał. świątek padł ciężko ranny na 
ziemię. Sprawca strzałów zbiegł. Prze· 
wieziony do szpitala wieśniak zmarł po 

I kilku godzinach. 
Policja, prowadząc dochodzenie usta-

l lila, że zabójcą był znany awar+uruik 
mający na sumieniu wiele z'hrodni Rok. 
W czasie rewizji znaleziono u niego re· 
wolwer. 

Rok do winy nie t TZyznał się. Dzisiaj 
Rok odpowiada z więzienia, gdyż w mię 
dzyczasie skazany został na 8 lat zamk· 
nięcia za usitowanie zabójstwa restaura• 
tora Szarleja. 

Bielany mus1a byt miejs1em prawdziwego 
wvpoczvr1 kul 

Natarczywe c:yoanki wystrasz«' Ją spacerowiczów 
Lasek Bielański - to prawdzjwy skarb zostały ogrodzone, uporządkowane, tak, 

dla mieszkańców stolicy. Dzięki zabiegom że dziś zabezpieczono je od rabusiów ze
Llgi Ochrony Przyrody w Polsce Bielany wnątrz. ko dziwne „tricki", nieuwidocznione w dzie pociąg dalekobieżny, czeka się na

rozkładzie jazdy, które narażają ~pie· stępnie 8 do 10 minut na następne pocią
szących rano do biura i fabryk ludzi pra gi. Ludzie klną na czem świat stoi. 
cy na stałe opóźnienia i związane z tern Opóźnienie pociągu kosztuje godzinę 
nieprzyjemności. pracy, a kilka opóż1lień może nawet spo 

Sport 
Każde święto i niedziela wita na Biela

nach liczne rzesze, które pragną wyrwać 
się z dusznego miasta do pięknego, cieni
stego lasu i użyć swobody wśród świeżej 
zieleni z widokiem na malownicze brzegi 
Wisły. 

Miesllkańcy Rembertowa składają np wodować utratę posady. 
od szeregu tygodni zażalenia na stałe o· Sądzimy, że dyrekcja kolejowa wej-
pófoianie pociągu, wychodzącego we- rzy w te nieprzewidziane w rozkładzie 
dłu~ rozkła_du jazdy o godt. 6.04 rano. stosunki i uwolni ludzi pracy od ciągłych 
Pociąg ten 1est bardzo dogodny dla ludzi nieprzyjemności, związanych ze spóźnia· 
pracy, to też bywa zwykle przepełniony nizm się pociągu. 

Podróżnych czeka jednak przykra nie 

SZUKAMY SIĘ WZAJEM!vlE 
Samotny na statlowisku poszukuje towa

T.tyszki życia z mieszkaniem. Cel matrymon 
jalny. 

Rzemieślnik handlowiec 4136 

Jestem dwudziestosiedmioletnim ciemno 
blondynem stale zatrudnionym.Poznam przy 
stojną gospodarną pannę. Może być biedna. 
Oferty bezwzii:lędnie nieanonimowe do Re-
dakcji dla: • 

„Mam mieszkanie" 4127 

Separat lat wyżej 30, rzemieślnik na sta· 
łej posadzie miejskiej 'chciałby poznać pan· 
nę, separatkę · lub wdowę bezdzietną, nie 
starszą i inteligentną z mieszkaniem. Cel 
matrymonialny. 

„Separat" 41:19 

Samotny, posiadający własne przedsię
biorstwo z braku czasu, upoważni panią, 
naichętniej emerytkę kolejową, do ode
brania 2 tysięcy złotych z instytucji pań 
.stwowej, wzamian za utrzymanie i miesz 
kanie. Cel - matrymonjalny. Oferty po· 
watne z adresami sub: 

,,Przedsiębiorca" 1530 

Nieprzeciętna, na stanowisku, lecz 
chwilowo w kłopotach finansowych, 
młoda, miła, doskonały kompan, żywe<So 
i wesołego usposobienia, zmęczona „s~
modzielnością", szuka dobrego, szlachet
nego i kulturalnego towarzysza życia. 
Tylko i naprawdę poważ.Ile oferty będą 
uwzględnione, gdyż sprawę traktu;e ko
bieta, która jest ńa stanowisku, da' ące 
imię publiczne. Oferty sub; · 

„Marynarka wojenna" 1531 
Rozwódka, o wysokiej kulturze ducha, 

młoda pięknie zbudowana, posiadająca 
zaszcz 1 lny zawód, szuka serdecznej przy 
jaźni i o.pieki troskliwej, w osobie pana 
od lat 35 - nieprzeciętnej kultury, nie
zależnego materjalnie i moralnie. Cel -
przyszłość okaże. Oferty tylko nieanoni 
mowe sub. 

Miła niespodzianka 1531 

Listy i oferty do o.debrania w RedałCcji 
tylko od godz. 5 - 7 pp. 

OGŁOSZENIA DROBNE 

I POSADY ZAOFIAROWANE 

POTRZEBNE kucharki, pokojówki, służące 
z dobremi świadectwami. Pośrednictwo. 

bezpłatnie. Biuro Fund uszu Pracy. Oddział 
11łutby domowej. Ciepła 21 tel, 2-53-27. Mo· 
kotowska 50 tel. 9.61-44. 4130 

POTRZEBNY pomocnik do furmana, praca 
stała. Rybaki 12 m. 5. 4138 - - ~ -

P OTRZEBNA dziewczynka na posługi. Kru 
cza 34- 33. 4137 

POTRZEBNE praktykantki do kuśnierstwa 
i kapeluszy. Krakowskie Przedm. 56 m 2. 

4135 

P OTRZEBNY blacharz na l!alanterję i chło 
piec. Leszno 50-21. 4134 

POTRZEBNY zdolny podręczny do stolar· 
stwa. ul. Miła Nr. 9 m. 37. 4128 

POTRZEBNI CHŁOPCY DO SPRZEDAżY 
GAZET. ZGŁOSZENIA „K. C. 5 GR." OD
DZIAL W ŁODZI, UL. PIIOTRKOWSKA 
Nr. 101. 

S LUżĄCA solidna, czysta potrzebna, S-to 
Krzyska S--8. Godz. 18--20. 4139 

ROWERY. Patefony. RadjoodbiorrtikL Wy-
tymaczki. N11jtaniej - raty pięciozłoto · 

we. „TON", Elektoralna 4. 1761 

ROWERY, Gramofony. Radioodbiorniki. 
Wózki. Najtaniej 40 rat „TECHNOMAR" 

Zielna 31. 17 62 

I 
1
, łłAU ;A I WvtilOWANIE 

T A N, [ O •li z.a 2 50 wyucza szlcoła " ' Ogrodowa 5, tel. 2-<>S-16. 3165 

I ROŻNE I 
j t LEKTRO • NAWIJAK. Tanio przewija 

motory elektryczne wszelkiego rodzaju. 
Wykonanie solidne. Tel. 11. 33-37, 4106 

EGZEMĘ, wszelkie inne skórne, usuwa 
zbawienna „Maść świętojańska" zioło· 

wa. Laboratorjum „Deida'' Warszawa, Kru• 
cza 46. Telefon 991 -01. Prowincja zalloze· 
niem pocr.towem. WYCIĄClll 

NASZYM CZYTELNIKOM W LODZI 
ZWRACAMY UW AGĘ, żE ,.K. C. 5 GR" 

SOLIDNY robotnik, znający dobrze pole- E N YCI WE WSZYSTKICH 
rowanic i reperację mebli poszukuje za· ' J ST DO AB A 

jęcia. Łaskawe oferty zgłaszać : Pankiewi· KIOSKACH SPRZED.UV GAZET U SPRZE 
cza 4 m. 24. 4140 DA WCOW ULICZNYCH I V/ ODDZIALE 

11 

W LODZI PRZY UL. PIOTRKOWSKIEJ 101 

KU? tł O - SPRZED it TEL, 100-92. _ _:_~~~~--~~~-

' 

ZGLOSZENIA NA PRENUMERATĘ 

A A) Taprzaov hygienirzne, auton:atycz- I OGŁOSZENIA PRZYJMUJE " 'KURJER 
1. ne, patentowane. Nr. 3722 CODZIENNY 5 GROSZY", ODDZIAŁ W 

złotych 50, ? raz nowoczesne ko~ctk1, otoma· LODZI UL PIOTRKOWSKA 101. TEL. 
~Ó33warunk1 dogod11e. Wytwórnia TtBldB ~ 100_921 • 

POLSKA - RAPID 2:2 
Dzielna postawa młodszej reprezentacji. 

A jednak c·bóz piłkarski dobrze zrobił 
naszym piłkarzom. Mimo krakania pesy
mistów, dyskwaliHkujących pracę trene· 
ra Otto - dwa tygodnie wykładów zro
biło swo.je. Najlepsi pobcy piłlcarze pod
cią.gnęli się w formie. „wy~szlifowali" swe 
wiadomo.ści i w konsekwenc:i zdali egza· 
min do"rzałości w meczach z Rapidem 
z notą dobrą. 

Wczora,j na Stadjonie Wo!ska Polskie· 
go stanęła do walki młodsze ret>I'ezenta· 
cja. \Y/ pierwszej połowie „młodzież" ma 
zdecydowaną przewagę nad renomowany 
mi wiedeńczykami. Ataki polskie suną, 
jak lawina na bramkę przeciwnika. Na 
wynik nie czeka się też clłu_\!o. Raz Szerf 
ke, dru~i raz Niechcioł zmuszają bramka 
rza zawodowców do kapitulacji.„ 2:0 
dla Polski. 

Po przerwie wiedeńczycy prą do wv· 
równania. Jakto jedenastc.!uotny mistrz 
Amstr ji nie wvwiezie z Polsl<i, wyrażając 
się stylem ligowym, choćby jednego 
-ounktu. Zawodowcy '.Pokazują w tym o
kresie ~ry wielki kunszt i w rezuH11c'.e 
uzvs1mią wyrównanie, jeden punkt urato 
wał honor zawodowców. 
Młodsza re-orezentac!a Polski wystąpi · 

ła w nast eii:·u ' ącvrn skfodzie: Pi3sec«i 
fMro.,,ek); Flie~el. Michalski; Przeźdriec
ki II. (Dziwisz), Wasiewicz, Dytko. R' es 
nes, K·nioła, IGemzal. Scherfke (Nawrot), 
Łysakow.ski (Szerfkc), Niechcioł. 

REWJA NAJLEPSZYCH Pł..YWAKóW 
POLSKICH 

Na pływackie mistrzostwa Polski. kt6· 
re odbędą się w Warszawie w sobotę, 
niedzielę i poniedziałek wpłynęło ogółem 
70 z6łoszeń panów i 18 sztafet, oraz 46 
zgło:zeń rpań i 11 ·sztafet. Naiwiecej za
wodnibów -przysyła EKS 21 z 'K arlkz
kiem , Rotherem i Pawlikiem, AZS z Bo 
ituthem, Karpińskim i Kokalii · Kowa
lewską. 

ZE śWIATA KOLARSKIEGO 
Pusz brał udział wczoraj w zawodach 

kolarskich w Łodzi -cod nazwą „Rewanż 
za mistrzostwa Polski. Zajął on beza?e
lacvinie pierws ze miejsce w czasie 13,1. 

Narodowa drużyna torowr:ńw .,,olskich, 
ustanowiona ostatnio przez PZTK nrz~d
stawia sie jak nast i>tmie: 1) Pusz rwrc1, 
21 Fraczkowski (WTCl 31 Pop,.,ńcwk 
llskra) , 4) Einbrot Ił.KS). 51 Panak fSko 
dal, 61 D7.iecioł fWTCl 7) Wardak !Le· 
Jiial. 8) Dubrawski (WTC] . 

Trzech szosowców. a mianowicie Na~ 
pierała Kiełbasa i Olecki wyieżdża na 
mistrzo'wstwo świata w Brukseli. 

W SKltóCIE TELEGRAFICZNYM 

Polonia - Hakoah - ciekawe to spot 
kanie piłkar!ikie zostanie roze~rane w 
czwartek dnia 7 siel"j1nia. W bieżącym 
miesiącu stolica gościć będzie jeszcze ~d 
ną drużynę wiedeńską, a mianowi<:ie FC 
Wien, ktory spotka się z reprezentacją 
Warszawy, w dniu meczu międzypań· 

Wazyacy wled24 w Warszawie 

t:p:z·t .CIASTKA 
w cukierni 

J. Gajewskiego 
Chmielna 47-a tel. 520-49 

stwowego z Jugosławją, to jest 18 b. m. 
Drukarz - Marymont - ostatni mecz 

piłkarski z cyklu rozgrywek o robotnicze 
m11trzoslwo Warszawy odbędzie się w 
dniu 11 sierpnia r. b. 

Bokserzy • olimpijczycy rozpoczynają 
w nadch<>dzącą niedzielę obóz treningo
wy. Weźmie w nim udział 24 pięśc!arzy, 
a. mianowicie: z Poznania: Sobkow!ak, 
Ka'ner, Sipiński, Rataiak, Majchrzycki, 
Szymura1 Piłat, Misiurewicz, Lewandow
ski, z Warszawy; Rotholz, Czorteik, Ko
złowski, Doroba I, Polus, ze Sląska Ma
tuszczyk, Jarząbek, z Wilna: Kransnopio 
row i Matiukow, z Pomorzy Krzemiński, 
z Łodzi Chmielewski, a ponadto jako 
sparring - partnerzy przewidziani są 
Wirski, Hanske i Choma. 

Kursy pływania dla początkujących i 
:zaawansowanych rozpoczyna'. ą się na 
letniei pływalni AZS. w dniach 5, 7 i 8 
sierpnia. Zair isy i informacje w Sekretar· 
jacie Stad;.onu A2S. w parku imienia Pa 
derewskie!!o, Aleja Zieleniecka 8, tele
fon 10-12-93 codziennie w godzinach 10 
- 13 i l(> - 19. 

Wycieczkowicze nie wykraczają poza 
ramy przepisów, opiekując się zielenią i 
krzewami. 

Jedyną plagę Bielan stanowią całe !:,an 
dy Cyganek, które nie pozwalają swo• 
bodnie odpoczywać spacerowiczom. Cy· 
ganki są tak nachalne, że już niejednokrot 
nie spisywano protokuły policyjne. Kra· 
dzieże zawodowych wróżek zdarzają się 
również bardzo często. 

Załosne zawodzenia: Powróżyć pań
stwu z ręki, karty, wróżka powie które 
serce tęskni itp. n?pełniają cały lasek, 
który w tych warunkach nie spełnia r<>li 
miejsca wypoczynkowego dla mieszkań
ców Warszawy. 

Sądzimy, że władze zainteresują się 
anormalnemi stosunkami na Bielanach. 

POCZTA DLA WSZYS1KICH 

Jestem. matką nieślubną 
Pani Redaktorko! 
Jestem w rozpaczy i dla tego udaję 

się do Pani z prośbą o radę serdeczną: 
Byłam, a właściwie jestem dotychczas 

zaręczona, lecz narzeczony mój jest bez 
pracy, nie możemy więc z tego powodu 
pobrać się. Mamy je.dnak dziecko. Ja 
mieszkam przy roCłzicach, którzy są dla 
mnie bezwzględni, może i mają rac;ę, że 
naraziłam icn na wstyd. Ale fakt, że nie 
mogę ~łużej pozostawać w domu, bo mi 
w ~ardle stoi ten chl~b. który spożywani 
codziennie z ich łaski. 

Co robić, droga Pani, z dzieckiem roz 

Do ,(:.f rt CzutP ln1 ków 

I stać się nie chcę i nie mogę, a przecież 
nikt mnie z maleństwem do pracy nie 
przyjmie. 
Proszę gorąco o radę . 

Nieślubna matka. 

Proszę niezwłocznie udać się do To
warzystwa „Ra tujmy Niemowlęta", 
które mieści się przy ul. Widok 9 m. 1. 
Towarzystwo opiekuje się nieślubueaii 
matkami i ich dziećmi. Otrzyma tam 
Pani schronienie dla dziecka i siebie, 
oraz pracę . 

Podeimt: sit: każdej pracy 
Jestem Lwowianki\ wdową po urzędni 

ku P. K. P., lecz emerytury żadnej nie 
pobieram, od pięciu miesięcy tułam się 
po Warszawie w poszukiwaniu pracy, 
której, niestety, nigdzie znaleźć nie mo· 
gę, dziś przymierając głodem zwracam 
się do Sz. Pani Redaktorki o pomoc. 

Gdybym nawet chciała z powrotem je
chać do Lwowa, to nie mam za co, zwra 
całam się już do różnych biur Opiek : 
Społecznei ale oni są bezradni gdyż choc 
jes'tem Polką, lecz nie Warszawiank:i,, 

O tiary 
ZAOFIAROWANE 

P. Michalina Guziewlczowa z Gdyni -
zł. 10 na kolonje letnie. 

tirzeto zwra~am się z gorącą prośbą d:> 
Sz. P ani o łaskawie przychylne załat· 
wienie mej prośby i ofiarowanie mi pra
cy, do dzieci lub gospodarstwa domo
wego. 

Halina H. 

Gorąco polecamy p . Halinę H., któ
ra znajduj-e się w ba rdzo uciążliwych 
warunkach. Oferty p rosimy kierować · 
do R eda kc ji. 

i prace \ 

I Potrzebna służaca: Ogr odowa 1 m. 
ZGŁOSZĄ SIĘ DO REDAKCJI 

Zrozpaczona matka - oferty. 

11. 

Proslą o oracę 
Eksternista przyiezdny udziela lek cji 

w zakresie 6 klas. Język niemiecki. To
warowa 58 m. 13. 
Chłopiec 18-letni, dobre j prezencji, 

przyjmie każdą pracę; Nowomie jska 2 
m. 13. 
Młoda sy1I11paty~z·na panienka, prosi o 

., 
,,:/, J 

pracę w sk lepie lub cukierni. Ursus. Dom 
Nyca. Janina Olesińska. 

Krawiec zdolny podręczny bez środ
ków do życia, zagroźony eksmisją, pro
si o pracę w warsztacie: Grochów II. 
Wiatrac;zna 18 ro. 5. 

' ' 
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PLOTKI .. PLOTKI •.• 

Dzieciak zawinił 
W obliczu sądu starościńskiego $tanął 

rp~ Karol Miszczak z ulicy Starczej i 
panna domowa peWltlego zacnego ohywa
tela, panna Jagusia śmiałek. Stanęli e>
skarżeni o rzect przykrą i mało warto
tciową, o ile chodzi o ocenę juB:>ilerską. 
Niby nic takiego strasznego, ale zawsze, 
JPrzykro jesr odpowiadać na pytania pa
na sędziego o ile pytania te dotyczą 
sprawy tak delikatnej. 

- Panie sędzio wielebny - twierdzi
ła z całą stanowczością panna Jagusia. 
Nilby z jakiej takiej racji ja mam oopowia 
dać pned sprawiedliwością o ile, żad
nem ta.k1em sposobem nie przyczyniłam 
aię wobec tego. Każdy wie, co to dzi
aiefszy dzieciak wart. Pójdziesz z takiem 
bachorem do ogrodu, to zaraz: a cukier
ka, a wody, a karmelków, a zabawki mu 
&ię zechce, a tego, a owego. Skaranie, 
można powiedzieć, boskie. Ciężko pra 
cuje na ten suchy kawałek chleba, a jesz 
cze odpowiedzialność cywilna. Z jakiej 
racji? 

- Oskarżono panią o spowodowanie 
.zanieczyszczenia trawnika przez ułatwie 
nie dziecku s-pełnienia funkcji fljolo
gicz.nych. 

- Ja tam żadna uczona nie jestem, że 
by takie rzeczy, hroń Boże. Było to tak. 
Siedzę ze znajomym w Saskim. Niby z 
tym oto Karolem Miszczakiem. Siedzimy 
i ro71Ilawiamy. A tu bachor na cały głos, 
że„. pan sędzia sam rozumie, jakoś mi 
wstydliwie powiedzieć publicznie. 

- No i co dalej? 
- To mówię do Mis·zczaka, do Karola 

,znaczy się: weź, mówię, dzieciaka i po 
każ mu, mówię, ewentualnie. I na tem 
koniec. 

- Przyznaję prawdę - zaczął pan 
Miszczak, - siedzieliśmy, jak to się sie · 
dzi w Ogrodzie Saskim, na jednej, można 
powiedzieć, ławce. Siedzimy i nic. W tem 
słyszę, że małoletnia trzecia strona mo
nituje pannę, żeby ewentualnie. Jako, 
że jestem kawaler odpowiedzialny, więc 
zadość uczyniłem. Dlaczego hie? Niby 
dziecko na trawę własn1>ręcznemi noga
mi nie wkroczyło, broń Boże, ale p1>zosta 
wiło odpowiedni ślad bez szkody dla 
społeczeństw'a. Ot, co ... Jedno p1>wiem. 
.te wszystko z winy małoletniego oseska 
nie zaś z otoczenia naszego. 

- Cóż miałam robić, panie sędzio, bro 
nita się panna, dzieciakowi pozw1>lić 
może samowładczo we wnętrze stroju? 
Nie, porządek wychowawczy uznaję i 
dlatego na takie rzeczy w żaden taki spo· 
sób pozwonć nie zgadzam się. Odpro
wadzić do zakładu raz nie zdążyłabym, 
a zatem nie jestem miljonerka, żeby po 
20 groszy za nic dziecinne płacić. 

- Dość - oświadczył pan sędzia, -
zawinił może dzieciak, to raoja, ale od
p1>wiedzialność ciąży na panu Miszcza
ku, jako bezpośrednim winowajcy i na pa 
ni, jako namawiającej Miszczaka do prze 
stępstwa. Po 5 złotych na każdego. A co 
do dzieciaka, to już pani ze swej strony 
wy;perswaduje oseskowi jak ma się spra
wować. 

- Oho, już ja jemu przygadam ser
decznie, że odrazu zrozumie - zapewnia 
ła panna Jagusia, 1>biecując sprawić nie 
znośnemu bachorowi mant1>. 

Michaś. 

·····--........ .. 

Rotmistrz błt:kltnych klrasfer6w Jej Cesarskiej Moid 

Człowiek, którJ nie umie pracował ... 
Jak trudno utrzymać się na powierzchni życia 

- Proszę - Wyciągnął Golicyn 
rękę. 

Bankier zaj'l'zał w swoje karty. Miał 
cztery. Pociągnął dokuipił dziewiątkę, 

KLĘSK.A 
Golicyn odetchnął. Pewny był wy

granej. Dopiero teraz podniósł swoją 
kartę. By'ła to dwój'ka. Przegrał. 
Był już zupełnie spokojny odlicza

jąc bankierowi banknoty. Miał wszyst
kiego czterdzieści jeden tysięcy. 

siedzącego przy jµimś biurku, kłanbt
jącego się nisko swojemu szefowi, ja· 
kie:muś zbogaconemu na w-ojnie par· 
wenjuszowi, siebie Aleksandra Golicy 
na, przyjmującego, jakichś niepoLOr
nych interesentów i to wszystko za 
głupich kilkaset złotych miesięcznie -
parsknął śmiechem. Nie, stanowczo nie 
nadawał się do pracy. 

Sama jednak, absurdalna, jak mu się 
wydawało, myśl o pracy, naprawiła 
jego humor i nastroiła go pogoc!Jnie. 
Jaśniej już zaczął myśleć o przyszło
ści. 

- Pozostałe dziewięć ureguluję cze 
kiem - pdwiedział cicho - czy po
zwolą mi panowie grać dalej czeka-
mi, ja„. WYśCIGI, WYśCIGI.„ 

- Nie - przerwali mu szorstko - Przerzucił leżącą przy łóżku gaze-

zastawić swoje frakowe spinki z dia
mentami, ale nie zmienił zato trybu 
życia„. 

Zawodowi jednak gracze wiedzą je
szcze o jednej niezłomnej regule, że 
szczęście miewa swoje passy. Podczas 
sprzyjającej nie opuszcza swego wy
brańca ani na chwilę, podczas złej od 
wraca swe oblicze odJ nieszczęśliwca, 
i na to nie ma żadnej rady. Na Golicy 
na przyszła zła passa. K'tóregoś dnia 
wszystko przegrał. Ale Golicyn 11ie 
poddał się łatwo. Postanowił na swój 
sposób walczyć z przeciwnym losem i 
pokonać go. 

D. c. n. 

FRASZKI 

* • 
W Genewie praca "1re szalona, 
wysiłki idą w tym. derunku, 
aby powstrzymać jeazcze Włochy 

od„ • .z Abisynją porachunku. 

Lecz co§ się zdaJe1 na nic trudy 
I z wynikami sprawa kusa. 

bo Mussolini wnet przemieni 
negusa króla na„. nagusa. 

Cier6. 

KUPON PRAWNY Nr. 114 
okazanie dwóch kuponów porządko· 
wych w Administracji w godz. 4 - 6 
upoważnia do skorzystania z bezpłat· 

nej porady prawnej. 

tu gra się tylko gotówką.„ 1ę. Nie inieresowały go wiadomości 
Golicyn podniósł się od stolika i na polityczne, ani społeczne. Znalazł jed

sztywnych kolanach szedł do wyjścia. nak coś co go żywo zajęło. Wyścigi 
W przedpokoju, sam gospodarz nało- konne. Golicyn, jako kawalerzysta 
żył mu palto. czuł szczególny pociąg do koni. Kilka-

I na M·arsie pogoda nienadzwycz~jna 
- Czy książe posiada przy sobie krotnie w Petersburgu uczestniczył w 

drobne - zapyta•l nisko kłaniając się l konkursach hipicznych, zdobywając 
- bo jeżeli nie, to służę uprzejmie„. nawet nagrody, końmi jednak, jako źró 
Wcisnął w rękę, oszołomioneni.u Go- dłem zarobkowem dotychczas nie zaj-

licynowi, stuzłotowy banknot. mował się. Stojące pod wynikami go-
Dorożką wra~ał G-0Hcyn do domu. nitw, nic nie mówiące laikowi, a tak 

W głowie miał pustkę. Chciał skupić wymowne dla „fachowców", obok 
myśli i nie mógł. Wiedział tylko, że słów: „tot. zw. i tot. fr." cyferki, na
stało się coś, czego już nie zdoła odro· tchnęły Golicyna myślą spróbowania 
bić. Stało się coś, na co nie ma rady. szczęścia i w tej dziedzinie. Sprawdził 
Przeznaczenie I jeszcze w gazede - dziiś 'o godzinie 
Inką spała już. Położył się nie bu- czwartej po południu rozegranych zo

dząc jej i zasnął, ciężkim snem bez stanie sie'cfam gonitw. 
marzeń, snem w jaki zapada się po NA TORZE 
bardzo c=ęzkiej chorobie, lub wielkiem 
zmęczeniu. Kiedy obud!ził się, była go- Golicyn uibrał się szybko i ze stu pra 
dzina druga po południu. Inki nie b~· wię złotymi w kieszeni, lekki i niefra
ło już w domu. Poszła do k~aw~owe1 1 sobliwy zupełnie jakby nie poniósł 
na spac-er lub może do kawiarni. . wczoraj klęski, poj~chał na wyścigi. 

Nie wstając z łóżka zjadł Gohcyn Starzy bywalcy tQrów wyścgowych 
podane mu przez służącą, śniadanie. twierdzą, że: „frajerom szczęście sprzy 
Zapalił papierosa i zagłębił się w !11Y" ja". Przełożone to na normalny język 
ślach. Nie były one wesołe. Gobcyn ma znaczyć, że ten co poraz pierwszy 
nie mógł nawet marzyć 0 zdobyci~ zjawia się na rze, choćby nie miał 
większych środków finansowych uczci pojęcia o t. zw. podszewce, to znaczy 
wą i normalną drogą. Nie mieć pieni.ę- zakulisowych stosunkach na torze, o 

1. · t · wartości koni i ich możliwościach, prLy dzy, wyrzec się moż 1wośc1 ego z~c1a, 
jakie prowadził, to byłoby ponad Jego odpowiedniej pogodzie, to jednak tak 
siły. Specjalnej troski przys.porzy!a i tak „musi wyjść z toru wygrany'' . 
mu Inka. Nie wprowadzał się wcale Ten przes3,d starych wyścigowców 
w błącf, wierząc, że ją kocha. Stracić okazał się i w stosunku do Golicyna 
ją - nie, tej myśli wogóle nie mógł słuszny. Golicyn wracał z wyścigów L 

do siebie dopuś:;ić. A wiedział jedno- kilkuset złotową wygraną w kieszeni i 
cześnie, że nie mając pieniędzy, nie z najróżowszemi nadziejami na przy· 
zdoła Inki, którą sam przyzwyczaił szłość. Gdyby był grał mniej ostrożnie 
do luksusu, zatrzymać przy sobie. Mo· i nie rozdrabniał stawek, to wygrana 
że, gdzieś na dnie serca, żywił złudze- jego miast kilkuset wyniosłaby kilka 
nie, że Inka, bez względu na jego stan tysięcy złotych. I otwierając drzwi 
majątkowy i „pozycję towarzyską", swego mieszkania Golicyn pomyślał z 
zostanie 'przy nim. Złudzenie to, jed zadowoleniem, że ba to by mieć pie· 
nak, było tak nikłe, że nieśmiało na- niądze nie trzeba wcale pracować, wy· 
wet dojść do głosu. W każdym bądź starczy mieć głowę na karku. 
razie, postanowił Golicyn prawd•ę I JAKOŚ TAM BĘDZIE 
przed n.ią zataić. Nie zastanawiał się 
nar! iem, że należeć to będzi~ do rz:e- Wieczór spędził mile i wesoło w 
czy trudnych a na dłuższy dystans towarzystwie Inki w jednej z restaura 
wogó'le niemożliwych. cyj, a gdy jak codlziennie zapytała 

kiedy wyjadą zagranicę, odpowiedział, 
JAK SIĘ PRACUJE? że już wkrótce. I mówiąc to, sam wie-

Nieoczekiwanie przyszła: mu do gło- rzył, że mówi prawdę. 
wy myśl, że mógłby zacząć pracować. Dwa jeszcze tygodnie ,,kombino• 
Ale pracować nikt go nie uczył i .1ie wał" Golicyn w taki sposób, że Inka 
wyobrażał sobie nawet, jak to „można nie domyśliła się niczego. Wprawdzie 
robić". A kiedy sobie wyobraził siebie w tym czasie Golicyn zmuszony był 

Co mówi tona ,,pnetv nieba''? 
I na Marsie pogo<la nie jest nadzwyczaj 

na - tak mówi pani Flanunarion, wdowa 
po słynnym astronomie francuskim, 
11poe-cie nieba" - jak go nazywano w 
je;go kraju rodzinnym. 

Pani Flammarion zajmuje się w dal
szym ciągu pracami swe.go nie1boszczy
ka męża, poświęcając astronornji, a 
szczególnie 1>bserwacjom Marsa bardzo, 
wiele uwagi. 

Pani ~lammari1>n stwierdza, na podsta
wie swoich obserwacyj, że pokłady śnież 
ne na biegunach Marsa, które latem zacz 
nie zmnie;sza.;ą się, podlegające promie
niom słońca, tym razem pozostały pra
wie nienaruszone. Tak powolnie nie fop 
niały nigdy jeszcze śniegi na Mftrsie od 
czasów, jak aastronomowie wogóle po
częli się interesować tą planetą. 
Pokłady śnieżne północnego bieguna 

Marsa, przyibliżonego do ziemi, najbar
dziej są w tej chwili widoczne i można 
łatwo skonstatować, że panuje w tej 
części Marsa pogoda chłodna i bardzo 
zmienna. W tej połowie Marsa, jest w tej 
chwili lato, a 1ponieważ widzimy d0tbrze 
pokłady śnieżne, dowodziłoby to właś
nie owego zimna, jakie panUJje obecnie na 

I E K A 
Dr. 

med. S. WAINTRAUB 
~ENERYCZNE, SKóRNE, PŁCIOWE 

i KOSMETYKA 
Leszno 66 od 9 r. 9 w. Niedz. do 2. 

1764 

WENERYCZNE 
skórne, płciowe, kosmetyka. 

LECZNICA, PUŁA WSKA Nr. 11 
Przy1ęc1a od 9 r. do 8 w. Tel. 843·10. 

1759 

ilr.· med. H. LEWIN 
Weneryczne I płciowe 9-2 i 3-9 w. 

Niecała 12 (ul. Kr. Alberta) 
1734 

Dr. G I s E R LECZNICA 
Weneryczne płc: owe, skórne 

Chmielna 47, od 9 r. do 9 w. 
1710 

Marsie i nie pozwala roztopić się masom 
śnieżnym. 

Na pytanie, co są.dzi o zaludnieniu 
Marsa, pani Fła.mmarion odpowiedziała, 
że jest przekonana, iż na tej planecie ży
ją istoty inteligentne, ale rozmówozynł 
uważa za czystą fantazję pomysły pisa
rzy, opisujących, jak te istoty wyglądaj,. 
Dać jakieś określenie, choćby ~bliżo

ne, tyoh istot, jest niemożliwe. 
- Interesµje mnie zresztą tylko poi!~ 

da na Marsie i więcej nic - mówiła da
lej ;pani Flammarion. - Uważam, że wa 
runki atmosferycz.ne na tej planecie 
w1pływają w znacznym stopniu na pogodę 
na ziemi. Ostatnie u nas niepogody nale
ży właśnie przypisać tym zimnym, d•żdży 
stym dniom i nocom, jakie przeżywa w 
tej chwili północna połowa Marsa. 

W zakończeniu rozmowy pani Flam.· 
marion d1>dała, że jej zdaniem, kanały 
na Marsie posiadaóą formę stałą i nie 
zmieniają się zupełnie, jak to twierdzą, 
uczeni. 

Na tern skończono wywiad z żoną wiei 
kiego uczonego, która godnie kontynuu

j je prace swego mę1ża. 

R s K I E I • 
Porada Specjalna PŁU CA przych. dla wraz z 

chorych na prześwietl, 

Marszałkowska 38, 9-00-09, (10-1 l 3-7) 
, 1748 

LECZNICA ORLA 3. 
weneryczne, płciowe 

8 r. - 9 w. bez przerwy. Niedz. 8 - 3. 
Kobiety przyjmuje lekarka 2 - 6. 

1696 

Dr. med. K. Kra)~w~ki choroby we
neryczne, płciowe, skóry, Przyjm. w swojef 
pryw. Lecznicy Chmielna 56, od 8 rano do 
9 wiecz. Niedz. do 1·ej (Telefon 267-52) 

1625 

Dr. DOBRZYŃSKI 
W en ery cz te I płciowe 9-2 i 5-8 

Niedz. 9- 2. Pierackiel!o 15 (Foksal) 
1749 

---------------ANTONI MARCZYNSKI I majorowych, pułkownikowych nazywa się popularnie „przesuwa ten ustęp: „Nawet powa:żni ojcowie rodzin nie cofają się przed 
niem szaf" .. Przesuwał swoją dzisiejszą „szafę" tak chytrze, aby deprawowaniem równieśnic swoich córek, uwodząc te młode 
była zawsze jak najdalej od męża, który w tiańcu flirtował na· stworzenia z pomocą ponętnych obietnic, prezentów i"„. nie pa.-. 
miętnie z Mariolą i raz po raz „niechcący'' ocierał się ustami o miętam już dalej, ale to było wspaniale ! I jakże aktualne! KRZYK O ZMROKU 
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To ostatnie określenie było dla Marioli najbardziej zrozu
miałe i elektryzujące. Miljonerl Gdy poprosił ją do tańca, z tru
dem powstała, bo nogi ugięły się pod nią z r~dosnego ~z.rusze
nia. Gdy zaczęli tańczyć, pary rozstępowały s1~ przed m~1, c~o
ciaż ścisk był szalony. Gdy spojrzała na Moss1 .Koheua, ov: m.e~ 
tylko że ją odrazu zauważył tym razem, ale Jeszcze złozył JeJ 
ukło~ taki, jaki złożyłby autentycznej Barbarze Radziwiłłównie, 
gdyby zmartwychwstała i zechciała finansować jego film. Gdy 
wracali do swojego stolika szpale'rem kłaniających się ludzi, szła 
już z miną i pewnością siebie autentycznej księżniczki z mitrą 
zahipotekowaną w almanachu gotajskim. . 

W pewnej chwili Majer pochylił się do Stefana, obJął go ser-
decznie i poprosił: 

- Idzie moja żona. Pasjami lubi tańczyć i nie }es{ wcale tak 
"Ciężka, jak wygląda. Niechże pan się poświęci, drogi przyjacielu, 
będę panu serdecznie zobowiązany. 

Stefanowi to „drogi przyjacielu" uderzyło do gł-owy moc· 
niej, niż szampan z krajowych winnic Lembergera. Z dzikim 
zapałem pchał, obracał, wlókł za sobą i znowu pchał korpulent
ną panią Majerową. Rutyny w tym sporcie nabrał jeszcze w woj
sku, gdzie takie obtańcowywanie grubych pań kapitanowych, 

jej białą skroń. Majer potakiwał z roztargnieniem, wreszcie spławił nudzia4 

- A ja mu to ułatwiam! Czy nie jestem świnią? - Dwa rza i znowu puścił się w t~ny z Mariolą. 
dalsze kieliszki szampana rozpuściły resztki skrupółów z szyb- - Pani jest zachwycająca! - szeptał jej do ucha. - Taka 
kością, z jaką cukier rozpuszcza się w ukropie i Stefan uśmiech- ślicznotka, jak pani powinna mieć odpowiednią oprawę, futra, 
nął się dobrotliwie, gdy Majer zaproponował Marioli maleńki paryskie tualety, perfumy i wspaniałą limuzynę . P ani sylwetka 
wypad do baru. jest slworwna do auta„. 

W barze akcje Marioli podniosły się <> nowe sto punktów, Mówił na ten temat długo i nader przekonywująco, czyli 
Poznała fatbryfoanta Szylewicza. I jego towar:zysza, eks - ministra, robił dokła<lnie to samo, co zwalczał i potępiał we wczorajszym 
który znów był starym przyjacielem generała X., dzięki czemu swym artykule. No, cóż; „Kr ó l prasy" to także princeps legi
Szylewicz nie został „w pień wycięty", ale przeciwnie, zaprzy- bus solutus. Nie w tym stopniu co sternicy nawy państwowej W 
jaźnił się błyskawicznie z wojowniczym generałem, flirtowała niektórych krajach, ale zawsze trochę. Zresztą, dla kogo pisuje 
z eks-ministrem. wypiła coctail z generałem, odpaliła pana Mossi się umoralniające artykuły, dla czytelników gazety, czy dla na„ 
Kohena, gdy ją prosił do tańca, tak, tak odmówiła jemu! Nie moż- - czelnego redaktora? No więc! 
na zadawać się z bylejakim, kiedy się już ma wielbicieli pośród Potem Majer zagrał na rzewnej harfie zwierzeń: Taki iesf 
generałów i ministrów. Noblesse oblige ! osamotniony na świecie. Żona? Och, nie, ona nigdy nie l'Otrafiła 

Tuż obok Szylewicz składał gratulacje Majerowi z powodu go zrozumieć, ta poczciwa kobiecina . Tu trzeba bratniej duszy, 
jego ostatniego artykułu. Majer, pisywał obecnie bardzo rzadko, może nie tyle bratniej, co siostrzanej. Takiei kobiecie Qn stwo• 
wydawca zabił w nim dziennikarza. Ale raz na miesiąc ponosiło rzyłby raj na ziemi! Już nawet wynajął mieszkanko dla nief 
go natchnienie ku wielkiej uciesze konkurencyjnych pism. i umeblował je wspaniale. Warto obejrzeć, stanowczo warto, je„ 

We wczor·ajszym swym artykule Majer rozprawił się z dwie żeli się jest estetą. To nie banalna garsoniera, ale prawie mu„ 
ma boląctkami ery powojennej: z życiem ponad sŁan i z upad- zeum!... Czy pani Mariola, k tóra ni-ewątpliwie jest kulturalną Eu• 
kiem moralności. ropejką, wyższą nad wszelkie przesądy polskiej małomieszczań„ 

- ,,Wiejskie dziewki od gnoia chodzą w iedwabnych poń- skiej pseudocnotliwości, nie zechciałaby kiedy zwiedzić ten przy• 
czochach. Byle kuchta musi mieć futro. Byle mieczce zachciewa bytek sztuki? 
się auta. Każda smarkula chce być gwiazdą ekranu", - cytował j - Bardzo chętnie, drogi redaktorze; wpadnę tam giedy~ 1 
z; pamięci Szylewicz. - świetnie pan to napisał, redaktorze. Albo przyjaciółką. 
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